Agnieszka Kowalczyk
Raport z praktyk w Edinburgh World Heritage w Edynburgu
Faza przygotowawcza: 
W moim przypadku najpierw znalazłam praktykę, a dopiero później dowiedziałam się o programie praktyk Erasmusa. Chodząc na zajęcia w SGH jeden z wykładowców powiedział mi o współpracy jego katedry z instytucją zajmującą się zarządzaniem Strefą Światowego Dziedzictwa UNESCO w Edynburgu – Edinburgh World Heritage (http://www.ewht.org.uk/).  Okazało się, że co roku organizacja przyjmuje praktykantów z różnych krajów, a w związku z wyżej wymienioną współpracą chętnie przyjęliby studenta z SGH. Wykładowca wysłał moje CV i następnie umówiłam się z przyszłym przełożonym na rozmowę na skypie. W trakcie czekania na odpowiedź od pracodawcy dowiedziałam się o istnieniu programu praktyk Erasmusa od znajomego, który brał udział w programie rok wcześniej. Ponieważ była połowa kwietnia okazało się, że jest już po testach językowych na uczelni. Żeby potwierdzić umiejętności językowe musiałam zdać egzamin TOEFL (terminy egzaminów odbywają w Warszawie mniej więcej co dwa tygodnie). W tej kwestii biuro Erasmusa okazało się wyjątkowo pro studenckie gdyż wystarczyło donieść wydruk internetowy z wynikami, nie wymagało przyniesienia oryginału wyników (który swoją drogą dotarł listem w połowie lipca). 


Przyjazd do Firmy/Instytucji organizującej praktykę: 
Jako środek transportu wybrałam tanie linie lotnicze RyanAir. Loty są z kilku miast w Polsce (ja leciałam z Gdańska) bezpośrednio do Edynburga. Z lotniska jest idealny dojazd do centrum miasta komunikacją miejską (jednorazowy bilet £1,3) lub autobusem pospiesznym (£3,50). Lot trwa ok. 2,5 godziny, dojazd z lotniska do centrum zajmuje ok. pół godziny. 
Rozpoczęcie praktyki
Po przyjściu do organizacji zostałam oprowadzona po budynku przez swojego opiekuna praktyk, zapoznana ze wszystkimi pracownikami. W przeciągu tygodnia odbyłam szkolenie BHP, a także szczegółowo zapoznałam się z działalnością organizacji. Moim pierwszym zadaniem było napisanie 3 esejów na tematy związane z samym UNESCO, a także z działalnością EWH. Pozwoliło to na dogłębne zapoznanie się ze specyfiką organizacji. W pierwszym tygodniu miałam też możliwość uczestniczenia w pracy poszczególnych pracowników (uczęszczałam z nimi na spotkania, chodziłam na inspekcje). Jako, że organizacja zajmuje się zarządzaniem przestrzenią miejską swoistym elementem szkolenia były spacery z pracownikami ze zwracaniem uwagi na dobre lub złe przykłady zarządzania miastem. 
Jedynym problemem po rozpoczęciu praktyki okazało się dostarczenie dokumentów na SGH. Przed wyjazdem wszystkie dokumenty były wysyłane drogą pocztową (przez pracodawcę na uczelnię). Uczelnia wymagała jednak podpisu i pieczątki pracodawcy, podczas gdy w Wielkiej Brytanii pieczątki nie są powszechnie stosowane i jako potwierdzenie wystarcza sam podpis. Trzeba było dosyłać specjalne oświadczenie, że organizacja nie posiada pieczątek itd. Warto pamiętać o tym oświadczeniu od razu podpisując umowę z pracodawcą. 


Zakwaterowanie: 
Edinburgh World Heritage jest organizacją pozarządową w związku z czym pracowałam tam jako wolontariusz. Mieszkanie wynajęłam przez Internet (Gumtree) przed wylotem. Udało mi się znaleźć pokój w cenie £270 za miesiąc plus £30 opłat. Mieszkania w Wielkiej Brytanii są zazwyczaj w pełni wyposażone (nawet naczynia) i nie trzeba przywozić takich rzeczy ze sobą. Pracodawca nie pokrywał żadnych kosztów związanych z pobytem.
Opis praktyki: 
Moim zadaniem była współpraca przy projekcie polegającym na wyliczeniu wartości ekonomicznej niematerialnego dziedzictwa kulturalnego jakim jest strefa światowego dziedzictwa UNESCO. Miałam współpracować z drugim wolontariuszem. Mieliśmy właściwie wolną rękę przy realizacji projektu. Problemem okazały się nie tylko różnice w sposobie i tempie pracy, ale także cel projektu. Mi zależało, żeby jakiś etap badań zamknąć kończąc trzymiesięczne praktyki. Współpracownik nie miał tego typu ograniczeń (gdyż studiował w Edynburgu) i zamierzał na projekt przeznaczyć 1-1,5 roku. Uważam, że lepiej by było gdybym dostała swoje własne zadanie, które mogłabym zamknąć kończąc praktyki. 
Językiem używanym podczas praktyk był oczywiście język angielski.

Życie towarzyskie i zwiedzanie: 
Będąc w Edynburgu miałam okazję uczestniczyć w kilkunastu konferencjach, spotkaniach ze współpracującymi firmami, business lunchach, spotkaniach w urzędzie miasta. Wydarzenia te często odbywały się po pracy. Nie były obowiązkowe jednak według mnie była to najlepsza część praktyki. Musiałam przełamać barierę językową i prezentować swoją opinię na mini forum publicznym. Oprócz tego zdarzały się wspólne wyjścia do pubu czy na koncerty z pracownikami. W sierpniu w Edynnburgu odbywa się międzynarodowy festiwal teatralny. Oprócz płatnych wydarzeń (bilety £15-50) co wieczór w wielu pubach odbywały się mini koncerty, występy komików itd., które były za darmo. Codziennie można było spotkać ulicznych artystów. Na brak rozrywki w Edynburgu naprawdę nie można było narzekać.

W mieście jest dużo rzeczy do zwiedzania. Oprócz sztandarowego Zamku i Starego Miasta warto zajrzeć do Dean Village, Nowego Miasta, przemysłowego Leath czy nadmorskiego Portobello. 

W ramach wycieczki zrobiłam sobie 3-dniowy wypad do Londynu (koszt przejazdu Megabusem £8 w jedną stronę – im wcześniej się rezerwuje tym taniej. Minusem była 10 godzinna jazda. Szybsza opcja – dojazd pociągiem – ok. £30 w jedną stronę). Odwiedziłam też Glasgow – godzina drogi autobusem, koszt ok. £6 w jedną stronę. 

Praktyczne informacje dot. warunków ekonomicznych:
Przed wyjazdem wyrobiłam sobie potwierdzenie ubezpieczenia z NFZ. Dodatkowo otrzymałam ubezpieczenie w ramach wyjazdu na Erasmusa. 

Koszty utrzymania w Wielkiej Brytanii są dużo wyższe niż w Warszawie, a Edynburg dodatkowo jest jednym z najdroższych miast. Stypendium otrzymałam ok. 3 tygodni po rozpoczęciu praktyki. Stypendium w wysokości ok. £400 miesięcznie (450 euro) wystarczyło na pokrycie kosztów zakwaterowania (ok. £300 miesięcznie) biletu miesięcznego (ok. £50 miesięcznie) oraz małej części wyżywienia. Resztę pieniędzy otrzymywałam od rodziców.

Piwo w pubie kosztuje £2,5 poza centrum, w centrum miasta ok. £3, tyle samo drinki w klubach. Lunch kosztuje od £2,5 do 5 (w zależności czy jest to kanapka czy danie dnia). Zawsze bardziej opłaca się brać danie na wynos i zjeść w biurze lub w parku (koszt ok. £0,3-0,7). Różnica mała ale w przeliczeniu tygodniowym zostaje na piwo ;)



Inne: 
Sama praktyka była dość luźno powiązana z kierunkiem moim studiów (finanse i rachunkowość). Celem było jednak podniesienie umiejętności językowych i ten cel został osiągnięty w 100%. Mogłabym więcej wiedzieć o samym sposobie pracy w tej organizacji, inaczej rozplanowałabym sobie swoje zadania. O jakich rzeczach dowiedziałeś się podczas pobytu, a o których wolałbyś wiedzieć wcześniej. 

Ocena: 4,5
